
AUTOMOBILiSTA ZAWODOWY

Ku wielkim zdobyczom
W  przededn iu  w prow adzenia w sądach  rzeczozn aw ców  dla spraw  

au tom obilow ych

Kampania —  w zdecydowany sposób prowa­
dzona przez Zarząd Główny naszego- Związku na 
rzecz wyłonienia specjalnych sądów automobilo­
wych —  zaczyna dawalć realne wyniki

Dążąc do zniesienia dioitychczasowej powierz­
chowności przy wyrokowaniu w sprawach automobi- 
liowych, aażąc do oparcia tych wyroków na bez- 
stronnem i rzeczowem zbadaniu każae; sprawy —  
2v lązek zmusza powoi-' całe społeczeństwo do uzna- 
nliia faktu, że wiobec wzrastającego z dlróa >n|a dzień 
ruchu automobilowego —- dziedzin3 ta powinna zna­
leźć specjalne m.ajisce w sądownictwie.

Po złożeniu w tej sprawie do Ministerstwa 
Sprawiedliwości szczegółowego memoriału, którego 
treść podaliśmy w UDrzedtmm numerze, udała się do 
Ministerstwa ponownie w początkach bieżącego m ie­
siąca delegacja Związku, domagając się odpowiedzi 
i wskazując na szereg odnośnych reizoluicyj. uchwalo­
nych pi zez zorganizowany ch kierowców w poszcze­
gólnych ośrodkach ruchu automobilowego.

Delegacja otrzymała odjpuwiedź, że kwestja 
wprowadzenia sądów a u tomob iłowy c n, jako trudna 
do załalwiania ze względów techniczno-prawnych, 
jest leszcze rozważana w Ministerstwie, natomiast 
na razie rozesłane zostały do wszystkich okręgów 
sądowych piiisma z zapytaniem rak się okręgi te za­
patrują ra kwesbję dopuszczenia pirzy rozprawach 
biegłych z pośród kierowców zawodowych.

Istotnie miie1iśmy możność stwierdzić, że pisma 
tak ,e zostały rozesłane, gdyż oti zymaliismy odpis 
jednego z mch o treści następującej:

Miniisterstwo Spra wiedliWości

Warszawa,

Do

Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego
w Katowicach.

Coraz bardziej wzmagający się ruch samo­
chodowy w większych środowiskach —  powoduje 
powstawanie w sądach specjalnej kategorji snraw, 
powstałych na tle wypadków samochodowych. 
Rozpatrywanie tego odzaju spraw, zmusza za­
zwyczaj do stwierdzania odpowiedzialności kie­
rowcy i ustalenia stopnia jego winy co niejednokro­
tna wymaga dokładne, znajomości konstrukcji po­
szczególnego typu samochodu oraz warunków ru­
chu samochodowego na ożywionych ulicach wiel­

kich miast, względnie zaniedbanych niejednoRrot- 
nie drogach wiejskich.

fom ocą sądom w tym względzie mogliby 
służyć biegp -  specjaliści z pośród osób obezna­
nych dokładnie z warunkami ruchu samochodowe­
go. W  tym kierunku idą i?.ż postulaty zrzeszeń au- 
tomobilistow.

Ministerstwo prosi Pana Prezesa o rozważe­
nie potrzeby i celowości ustanowienia odpowied­
niej ilości biegłych tej gałęzi umiejętności w po­
wierzonym Panu Prezesowi okręgu apelacy, ,iym  
w m yśl par. 2 rozporządzenia o biegłych sądo­

wych z dnia 24 grudnia 1928 r. (Dz. U«t Rzp. P 
poz. 945).

Za Ministra 
(— ) ŚWI ĄTKOWSKI .
Dyrektor Departamentu.

Poszczególne oddziały Związku otrzymały ta­
kie listy i były iuż wzywane przez miejscowych 
przedstawicieli sądownictwa na konferencje w celu 
ustalenia skonkretyzowania żądajń szoferów.

Wracając do przebiegu audjencji musimy stwier­
dzić, iż delegacja podkreśliła w Ministerstwie, że 
kierowcy oprócz dopuszczenia rzeczoznawców z ra­
mienia Związku —  przy rozprawach automobilo­
wych —  domagają się w dalszym c;ągu wyłonienia 
sądów specjalnych i: delegowania do- t a k i c h  sądów 
sędziów mających prawo prowadzenia wozów na 
drogach publicznych.

W  każdym razie można się spodziewać, że wo­
bec stanowiska, jakie zajęło Ministerstwo,, organiza­
cji nasizó otrzyma prawo wysyłania do sąd-ow rze­
czoznawców i. w ten sposób cały szereg zawiłych 
spraw automobil owych znajdzie właściwą ocenę, co 
wielu szoferów uchroni od zbyt surowych lub zgoła 
niesprawiedliwych wyrokow-

Będzie to duży krok -naprzód!
Należy dodać, że i w tym wypadku sitaje przed 

drobnemli rozrzuconemi po kraju organizacjami, zia- 
wodowemi 1 '.erowców —  problemat połączenia się 
ze Związkiem Zawodowym Automobilistów. Im bo­
wiem organizacja szoferska jest silniejszą i liczniej­
szą, rem łatwiej jej utrzymać osiągnięte zdobycze i 
lem lepszą może okazać pomoc prawną swym człon­
kom, rozszerzając działalność wydz-ału prawnego 
Związku i wysyłając do sądów adwokatów i biegłych, 

Jakir znaczenie ma t.a kwestja, dla szoferów —  
tego wyjąśniiać nie trzeba. Kto, więc sprzeciwia się 
zjednoczeniu szoferów w jednym Związku —  jest ich 
największym wrogiem.


